
N ależn o ść  p o cz t, u is łc a o n a  ry c za łtem .

Rok I
Cena Nr-u 2 0  gr.

Niedziela, 30 lipca 1933 r,___________________ Nr. 12.

Demokratyczny tygodnik regjonalny
C h e łm  — H r u b ie s z ó w  — W ło d a w a

PRENUMERATA:
Miesięczna . . .
Kwartalna

70 gr. 
2 zł. —

Roczna ...................  8

W .  5.

A d r e s  R e d ak c ji i A d m in is tra c ji: C hełm , ul. L u b e lsk a  69. 
Godziny p rz y ję ć  A d m in is tra c ji  c o d z ien n ie , o p ró c z  n ied z ie l,

i 16 — 19. R e d a k to r  p rz y jm u je  w e w to rk i  
godz. 16 — 17. Tel. Red. i Adro, Ns 6.

od godz . 1 0 - 1 2  
i p ią tk i w

CENY OGŁOSZEŃ;
Cała strona — 9 6  zł. Mniejsze sto­
sownie do wymiarów. Na pierwszej 
stronie 3 3  proc. drożej. Drobne 10 gr 

za słowo, najmniej jednak 1 zł.

p o d a je  d o  w ia d o m o śc i, t e  w  ro k u  b ież ąc y m

E G Z A M IN Y  D O  K L A S Y  P IE R W S Z E J  
wydziału ślusarsko-mechanicznego

o d b ę d ą  s ię  od  16 do  19 s ie rp n ia  1933 r. ogodz. 9  ra n o  
w  lo k a lu  S zk o ły  p rz y  ul. P o c z to w e j, 64.

Podania o przyjęcie do internatu przyjmuje kancelaria Szkoły 
codziennie, oprócz niedziel i świąt, od godz. 9  do 15.

De p o d an ia  n a le ż y  d o łąc zy ć :
1) metrykę urodzenie,
2) ostatnie świadectwo azkolne,
3) świadectwo zdrowie i powtórnego szczepienia ospy,
4) krótki życiorys, własnoręcznie napisany przez kandydata,
5) dwie fotografje,
6) opłatę egzaminacyjną w wysokości 3 zł.

Dyrekcja Państw. Szkoły Rzemieślniczej
w  C hełm ie.

„Ilustrowany Kuryer Codzienny** 
z dnia 22 lipca r. b. przynosi nowe 
wiadomości w sprawie rehabilitacji 
pamięci Stanisława Brzozowskiego. 
Tym razem przyczynia się do tego 
wybitny polityk sowiecki Karol Ra­
dek, który gościł niedawno temu 
w Krakowie.

Na kilka lat przed wojną rewo­
lucjonista rosyjski Włodzimierz Bur- 
Cew zakomunikował polskim sferom 
lewicowym, że „nawrócony" b. 
agent ochrany carskiej Bokej wydał 
mu s z e r e g  nazwisk agentów 
ochrany. Wśród nich wymienił rów­
nież lewicowego pisarza polskiego, 
działacza społecznego i autora 
szeregu prac programowych, prze* 
dewszystktam „Legendy Młodej Pol­
ski", Stanisława Brzozowskiego. Bo- 
'k*j zeznawał w Krakowie na są­
dzie obywatelskim. Sąd ostatecz­
nych dowodów winy nie przyniósł, ale 
i nie usunął podejrzeń Wyroku 
żadnego nie wydano, a Brzozowski 
zmarł na gruźlicę we Florencji 
jako emigrant.

O rewelacjach Bokaja dowiedział 
się jako jeden z pierwszych Radek, 
wówczas członek socjal-demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy. Przy­
był nielegalnie do Warszawy, roz­
mawiał o tam z przyjaciółmi Brzo­
zowskiego i, choć nie wierzył z po­
czątku Burcewowi, przyczynił się 
do ogłoszenia rewelacyj Bokaja.

Podczas obecnego pobytu w Kra­
kowie Radek o swej ówczesnej roli 
w sprawie Brzozowskiego wyrzekł 
co następuje:

— Giy tylko zwyciężyła w Rosji 
rewolucja, i uzyskałem wpływ na 
bieg spraw, wydałem zarządzenie 
przeszukania wszystkich archiwów 
policji, źandarmerji, celem stwier­
dzenia, czy istnieją jakiekolwiek 
dowody winy Brzozowskiego. Prze­
szukano wszystko, co się przeszu­
kać dało, i muszę stwierdzić, ża 
nigdzie na całym terenie Rosji nie 
znaleziono ani jednego papierka, 
ani jednego zapisku, ani jednego 
słowa, któreby w jakikolwiek spo­
sób potwierdzały, iż między Brzo­
zowskim a władzami carsklemi był 
jakikolwiek kontakt.

Powyższa z przed kilku dni wia­
domość „1. K, C.“ o dalszem wykla- 
rowywaniu się niewinności Stani­
sława Brzozowskiego tezę naszą 
w tej sprawie potwierdza, ale by­
najmniej nie zaskakuje na«i, gdyż 
od miesiąca już jesteśmy w po- 
sipdaniu nowych danych w spra- 
v. B "«z. ikiego, otrzymanych 

fiu, . ł i hełmsklm, przypad­

kowo, dzięki niezwykłemu zbiego­
wi okoliczności.

Wydana niedawno temu przez 
p. Bohdana-Suchodolskiego mono- 
grafja p. t. „Stanisław Brzozowski 
— rozwój ideologji** odświeżyła w 
prasie sprawę Brzozowskiego po 
raz niewiadomo który (pisali: A. 
Grzymała-Siedlecki—„Kurjer War­
szawski**, V-1933; M. Czerniawski — 
„Ruskoje Słowo*, 5Vl-33), ale 
„Kronikę Nedbuiańską" zaintere­
sowała ta sprawa specjalnie z tego 
względu, że Stanisław Brzozowski 
pochodził s Chełmszczyzny (gmina 
Wojsławice).

Niezwykłym zbiegiem okoliczno­
ści jest zaś to, że w Chełmie zamie­
szkuje obecnie p. E. Dobkowski, 
b. sędzia śledczy do spraw nadzwy­
czajnych, któremu za rządów Kie­
rońskiego poruczono badanie taj­
nych archiwów carskich, i który z 
tego tytułu wystąpił w roku 1931 
we „Wiadomościach Literackich" 
jako obrońca niewinności Stani­
sława Brzozowskiego i jako oskar­
życiel jego wrogów. Wystąpienie 
ówczesne p. E. Dobkowskiego 
podniesiono w prasie polskiej z 
uznaniem, gdyż myślano, że oto 
wreszcie pamięć Stanisława Brzo­
zowskiego zostanie zrehabilitowana. 
Ale sprawa znów utknęła.

W pierwszych dniach lipca r. b. 
udaliśmy się z wywiadem do b. sę­
dziego śledczego do spraw nadzwy­
czajnych p. E. Dobkowskiego, aby 
dowiedzieć się, jak zapatruje się 
na tę sprawę w obecnem jej sta- 
djum i dlaczego dotychczas nie 
przyczynił się do całkowitego zre- 
habltowania Brzozowskiego.

P. E. Dobkowski (zamieszkujący 
tu u swego brata) przyjął nas 
niezwykle uprzejmie i wyjaśnił 
jak następuje.

— Zebrałem właśnie ostatnio 
dużo nowego, nadzwyczaj obfitego 
materiału, z którego jasno wynika, 
że Brzozowski stał się ofiarą 
o s z c z e r s t w a ,  że depar­
tament policji oczernił go rozmyślnie. 
Uczynili to w szczególności prowo­
kator Bokaj oraz pośrednio rewo­
lucjonista Burcew.

Ale nie mam dziś żadnej moż­
ności materjału tego opublikować, 
gdyż pewna nikła grupa starych 
socjalistów przeszkadza i utrud­
nia rehabilitację ze złośliwą pre­
medytacją! czyni to nietylko w sto­
sunku do mnie, ale i do prof. W. Klin­
gera oraz pisarzy Romana Zrębowi- 
cza, Drzewieckiego i innych,

Niewątpliwem jest, że pewien 
odłam tej grupy socjalistów, ogła­

szając w 1908 roku Brzozowskiego 
za agenta ochrony rosyjskiej, nie­
zręcznie zaplątał się w tej sprawie 
sam. ale nie ma dziś odwagi do 
tego się przyznać. Niektóre zaś 
poszczególne osoby tego odłamu 
są możliwie sami byłymi agentami 
ochrany, dotychczas jeszcze nie- 
zdemaskowanymi, co nie powinno 
wydawać się dsiwnem. jeśli wziąć 
pod uwagę 40,000-ną armję agen­
tów, którzy byil w służbie policji 
carskiej. Ci ostatni, obawiąjąc się 
kłótni z Burcewem, który przez 
zemstę mógłby ich zdemaskować, 
usiłują przeszkodzić rehabilitacji 
wszełkiemi sposobami — prawdą 
i nieprawdą, otwarcie i potajemnie. 
Nie bez powodu też mówił ś p. 
Rafael Buber, osobistość z autory­
tetem w tej sprawie nawet dla 
socjalistów (patrz artykuł Romana 
Zrębowicza w „Kulturze**, M 12/17, 
rok 1932), że nie świetlaną postać 
Brzozowskiego powinno rehabilito­
wać, a rehabilitować się powinni 
jego oskarżyciele, ludzie bez serca, 
tępi, zasugerowani imieniem Burce- 
we, Burcew, który, dzięki swemu 
poręczyclelstwu na korzyść Bokąja, 
spowodował śmierć moralną Brzo­
zowskiego, sam dziś prawie wszę­
dzie stracił zaufanie. Lewicowe 
gazety rosyjskie i francuskie oddaw- 
na już go zamianowały publicy­
stą policyjnym, pokrewnym czarno­
secińcom. Kiedy w okresie porwa­
nia generała Kutiepowa oskarżył 
d w ó c h  drugorzędnych współ­
pracowników prawicowego pary­
skiego „Wozroźdięńja** o przyna­

leżność do G. P. U. i o udział ich 
w akcji porwania, dziennik ten 
wraz ze Zw. Wojsk. Ros. publicz­
nie zarzucił mu, źe uważa go za 
kłamcę, hochstaplera, szpicla, zdol­
nego fałszywie świadczyć prze­
ciwko pierwszej lepszej osobie.

Tymczasem partyjnicy nie chcą 
zdemaskować jego kłamstwa na­
wet w tak doniosłej sprawie, jaką 
jest sprawa Brzozowskiego. Doszło 
już do takiego zabngn enia w tym 
kierunku, że p. M. Czerniawski za­
czął częstować swych czytelników 
wlerutnem kłamstwem, jakoby kra­
kowski wyrok nad Brzozowskim 
zapadł na podstawie przedłożonych 
przez Buroewa dokumentów, nie 
zaś na podstawie gołosłownych 
oświadczeń prowokatora i łapow­
nika Bokaja.

A. Grzymała-Siedlecki sam stwier­
dza w swym artykule fałszywe ze­
znania Bokaja. Dzień, który Bokaj 
wskazał, jako datę, kiedy to ochra­
na miała rzekomo wypłacić Brzo­
zowskiemu pensję, dzień ten wła­
śnie A. Grzymała-Siedlecki spędził 
z Brzozowskim w Zakopanem. A. 
Siedlecki chciał to zadokumento­
wać wobec sądu, by podważyć 
fałszywe zeznania Bokaja, ale 
Brzozowski odmówił przyjęcia tej 
pomocy, co mu wydaje się zagad- 
kowem. Powszechne zaślepienie 
w tragicznej sprawie Brzozowskie­
go jest tak wielkie, iż nawet A. 
Grzymała-Siedlecki nie chce zro­
zumieć, że wzniosły, szła-.,. — 
i wyższy ponad wszystko męczun- 
nik Stanisław Brzozowi-., nie przy-
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fęł pomocy poprostu przez wstręt 
do Bokaja i do sędziów, którzy 
zdobyli się na krok pasowania tej 
kreatury na świadka przeciwko nie­
mu, Brzozowskiemu.

Bolesnem jest właśnie to, że na­
wet tak poważne jednostki jak A. 
Siedlecki, zamiast dążyć do reha­
bilitacji Brzozowskiego za wszelką 
cenę, zadowalniają się opowiada­
niami ludzi, których dręczy „zagad- 
kowość" Brzozowskiego w jego wła­
snej sprawie.

Każdy dumny naród dba o to, 
aby miano zdrajcy nie przystało 
do najmniejszego nawet z jego 
maluczkich, — a cóż dopiero mó­
wić o głośnym pisarzu!.. Prasa ży­
dowska od roku usiłuje wykorzy­
stać dane z archiwów departamen­
tu policji w kierunku już li tylko 
złagodzenia prowokacji Azefa, — 
tymczasem dla obrony najniewin- 
niejszej, najbardziej świetlanej po­
staci Stanisławą Brzozowskiego 
brak gościnnych szpalt, trudno 
znaleźć współczujący organ pra­
sowy!

Niektórzy pisarze, artyści i poeci, 
którzy bronili się z początku przed 
Urnaniem moralnej śmierci Bizo- 
wskiego i nigdy nie chcieli dać 
Bokajowi wiary,— stali się deiś 
powolni grupie partyjników, stall 
•ią obojętni na los imienia, które 
należy do całego narodu. A naród 
nie może mu pomóc, bo nie w je­
go ręku praso, imię Brzozowskiego 
mogą uratować tylko jego entuzja­
ści, cl, co go kochają, jeśli tylko 
potrafią wystąpić z mocnem żąda­
niem jego rehabilitacji.

Na tych słowach p. E. Dobkow­
ski zakończył swe wyjaśnienia.

Redakcja „Kroniki Nadbużań- 
skiej*, czasopisma, które obejmu­
je teren miejsc rodzinnych Sta­
nisława Brzozowskiego, gdzie spę­
dził dzieciństwo, i skąd wyrosła 
jego dusza (są w Chełmie nawet 
jego bliscy krewni), — przyjmie z 
zadowoleniem najmniejszą wiado­
mość o zainteresowaniu się tą 
sprawą sąsiednich czasopism regje- 
nalnych. Może tą drogą dotrzemy 
do wielkich ołtarzy opinji publicz­
nej i na nowo rozhuśtamy serce 
dzwonu, który porusza się już 
coraz słabiej a w który bez przer­
wy aż do skutku powinno bić na 
alarm:

—* Stanisław Brzozowski jest
niewinny!

Przyjaciołowie pamięci Brzozow­
skiego powinni obecnie, kiedy 
sprawa jego znów się ożywia, za­
żądać rehabilitacji z całą energją. 

Powinni zażądać rewizji sądu 
krakowskiego, powinni zmusić prze­
ciwników do publicznego przyzna­
nia się, że ci byli w błędzie, po­
winni zażądać przeproszenia jego

pamiącf. A oszczerców świadomych 
powinni pociągnąć do odpowie­
dzialności przed trybunał opinji 
publicznej i napiątnować ich.

Zgromadzony przez p, E. Dob­
kowskiego nowy, nikomu jeszcze 
nieznany materjał w sprawie reha­
bilitacji Brzozowskiego — przed­
stawia się jako szereg przeciw- 
argumentów, wyjątków, cytat, frag­
mentów i świeżych danych, mają­
cych być ostatnicm słowem po 
wszystkiem, co przez kilka ubie­
głych lat w całej prasie polskiej 
o tern pisano.

Praca ta przedstawia około 50 
stron arkuszowych, i publikowanie 
jej w odcinkach rozpocznie się w 
Chełmie w końcu sierpnia w ma­
jącym tu powstać dwutygodniku 
literacko- artystycznym „KAMENA“ 
pod kierownictwem pref. p. K. A, 
Jaworskiego.

GilEzwa Komitetu Bodowy P o r ta  Poległych 7 o. p. tog. w M i i

Pokrótce streścimy na tern miej­
scu życiorys autora tej pracy i 
niezmordowanego a wiernego obroń­
cy pamięci Stanisława Brzozow­
skiego.

P. Eljasz Dobkowski pochodzi z 
Baranowicz. W rosyjskich partiach 
rewolucyjnych pracował od roku 
1900. W reku 1904 staje się przy­
wódcą opozycji lewych cserów. 
Jsko więzień polityczny ma za 
sobą 11 lat murów wlęsiennych 
(9 lat w Moskwie oraz 2 lata w 
Wilnie, Białymstoku, Grodnie 1 w 
twierdzy piotropawlewskiej). Był 
skazany na śmierć. Poszukiwany 
jako skazaniec, czterokrotnie zbiegł. 
Był jednym e oskarżonych w pro­
cesie o pierwszy zamach na Sto­
ły pina w roku 1906. Był też oskar­
żonym w procesie o napad na 
pociąg w Nowogródku w roku 
1908. Znał sbliska cały szereg gło­
śnych osobistości rewolucyjn. (Bre- 
szko-Brcszkowska, Czernow, Czaj­
kowski i t. p.). Stykał się ze smut­
nej pamięci historyczną dziś po­
stacią popa Gapona i t.p. Wyda­
wał szereg pism rewolucyjnych w 
Rosji i Genewie, Za rządów Kte- 
reńskiego został głównym sędzią 
śledczym do badania tajnych archi­
wów carskich. Prowadził śledztwo 
nad wszechrosyjskim korpusem 
żandarmów i nad departamentem 
policji, jak również powierzono 
mu wówczas sprawę śledztwa nad 
rodziną carską, Wspomnienia jego 
o tern drukują się obecnie w od­
cinkach jednego ze znenyeh dzien­
ników warszawskich,

Czy pamiętasz o tych Synach stemi Chełmskiej, którzy, waloząe 
pod sztandarem 7 p, p, Leg, w bitwach pod Chyrowem, nad Dfwiną 
Berezyną, pod Kubliczami, Targowicą, Beresteczkiem, Brześciem i Br*o- 
stowicą Wielką, — życie swe za Ojczyzny wolność i bezpieczeństwo 
złożyli?
, Okaż Im swą wdzięczność i cieść, składając datek ną pomnik, 
który w dniu 24 września 1933 *. wznosi Bohaterom w Chełmie 7 p n 
Legjonów i Społeczeństwo ziemi Chełmskiej.
. ,  Szadki przyjmuje Administracja „Kroniki Nadbużańskiei*: Chełm, 

ul. Lubelska, 69, *

Z WŁODAWY.
Zebranie Kółka Roln. •,Zgoda" w Hańsku.

W dniu 8 lipea r,*b, odbyło się 
zebranie Kółka Roln. „Zgoda" w 
Hańsku. Na zebranie przybył instr. 
rolny z Włodawy p. F. Jachmaa, 
który wygłosił referat p, t. „€zy 
kryzys światowy istnieje jeszcze, 
czy też się już skończył?" Po re­
feracie wywiązała się dyskusja; w 
której zabierali głos członkowie: 
p, Roman Honory, p. Jan Seluk, 
p. Ignacy Stadnik, p, Stefan Grad 
i inni. Mówey, czytający „Zielony 
Sztandar", ostro organizacje rolnicze 
krytykowali.

Następnie omawiana była sprawa 
klęski gradobicia, którą nawiedze­
ni zostali rolnicy gm. Hańsk w dniu 
23 czerwca 1933 r. Niektórym 
członkom grad wybił zboże w stu 
procentach, jak, np„ osadnikom Fran­
ciszkowi Dy wańskiemu, Antoniemu 
Pęsiekowł, Aleksandrowi Busee, 
Stanisławowi Leszczyńskiemu, Lu­
dwikowi Piaseckiemu i wielu innym. 
Zasiewy nie były ubezpieczone od 
gradobicia, i rolnicy ci pozostali 
bez nasienia do siewu.

Mają oni poza tem zobowiązania 
w P, B. R,, a nie mogą liczyć na 
pomoc w formie pożyczki ani z 
Kasy Gminnej w Hańsku (jako 
bardzo zabagnionej P, B. R. nie 
udziela jej pożyczek), ani z KKO 
we Włodawie, Sekretarz gm, p, 
J, Stadnik oświadczył, że p. starosta 
A. Suchecki szuka sposobu udziele­
nia poszkodowanym pomocy, 

(Bardziej szczegółowo omówimy 
powyższe zebranie w następnym 
numerze), A Pęsiek,

----- ... ' __ ■
W sobotę 29  llpoa  od godz, 21

w  r e s ta u r a c j i
IliESPODZIlllM P-A-Lassotewej.

Wejście wraz z kolacją 1 zł, 
Dochód przeznaczony na fundusz budowy 

pomnika * p. p. Iieg. w[betain.

Kazimierz Janczykowski.

poprzedzony krótką monografją powiatu.
( C I A O  D A L S Z Y ) .

Trzeei dzień: 18,5 km,
Rejowiec — Arjt ńskie Mogiły — 

Krynica (5 km.), Włgórze: 285 m. 
1 292 m. Gruszów (4,5 km.) — Ma* 
rynin — cementownia „Flrley" szó­
stą  — Pawłów-gmina (9 km.).

Na granicy powiatów chełmskie­
go i krasnystawskiego, w malowni­
czej okolicy, obok wsi Krynicy, na 
wynlesionem wzgórzu, panującem 
nad całym obszarem, zachowała 
się zagadkowa budowla, zwana 
„grobowcem a rj emskim", „wieżą 
arjańską" lub wprost „arjanką". 
Powstanie jej nie jest dokładnie 
znane. Zabytek ten ulegnie szyb­
kiej ruinie, jeśli nie zostanie nale­
życie zabezpieczony, Ze wzgórza 
roztacza się piękny widok, a w przej­
rzysty, słoneczny dzień na dale­
kim horyzoncie zarysowuje się syl­
wetka katedry chełmskiej.

Cementownia „Firley", niedaleko 
stacji Rejowiec, jedna z więk­
szych w Polsce, zbudowana we­
dług nowoczesnych wymagań tech­
niki, obecnie nieczynna, godna 
jest zwiedzenia, jeżeli uzyska sią 
pozwolenie dyrekcji, o co jest 
dość trudno. Marglu kredowego 
jako surowca dostarcza kopalnia 
kredy w Chełmie.

W Pawłowie znajdują się pokła­
dy dobrej gliny, w związku z czem 
rozwinął się tutaj przemysł garn­
carski. Wyrób garnków zasługuje 
na uwagę, Garncarze pawłowscy w 
Chełmekiem słyną jak sitarze biłgo­
rajscy w Lubelskiem. Kościół w 
Pawłowie, wybudowany w r. 1909- 
1919, zastąpił stary, który już w r. 
1416 należał do biskupów chełm­
skich

8) W Pawłowie nocleg. Poczta Pa­
włów, st. kol. Rejowiec.

Czwarty dzień: 27 km.
Pawłów—Krasne (f km.). Zalesie 

—Kanie (9 km.). Lipówki — Anusin 
— Marynin — Mogilnlea (13 km). 
Brzezin — Janowlca — gmina Sie­
dliszcze (3 km.).

Wieś Kanie po raz trzeci zmieni­
ła miejsce, o czem świadczą ślady 
dawnych osad, widocznie doszczęt­
nie zburzonych w przebiegu dzie­
jów. W okolicy ogromna liczba 
kurhanów, wśród których spotyka 
się kurhany wielkich rozmiarów. 
Kościół, drewniany, wybudowany w 
». 1875.

W Mogilnicy znajdujemy pokłady 
wapienia „opoki", który dostarcza 
materjału budowlanego. W Siedli­
szczu ludność zajmuje się wyrobem 
bryczek i sani, które sprzedaje na 
jarmarkach w Łącznie, Kościół, mu­
rowany, pochodzi z w. XF11I.

Nocleg w Siedliszczu. Poczta 
Kanie, st. kol. Kanie. Pocata 
Siedliszcze n/ Wieprzem, st. kol* 
Rejowiec.

Piąty dzień: 27 km.
Siedljszcae — Borowo. Wzgórze: 

178 km. Do szosy 7 km,. Wola Ko- 
rybutowa — kol. Stręczyn — Bie- 
siadki —Głębokie — Wólka Cyeow- 
•ka — Wiszniewlce, dawniej Cyców 
(12 km.). Janowice (obok Przymia 
ek) — Nadrybie (8 km.).

Wiszniewice (Cycdw), nad rzeką 
Świnią, odległe od Wieprza o 12 
km. Ludność zajmuje vę uprawą 
lnu 1 trudni się wyrobem płócien. 
Były tu dawniej fabryki cycu, skąd 
powstała prawdopodobnie nazwa 
miejscowości. W w. XVIII powszech­
nie nazywano cycem perkala ho­
lenderskie (sits, spolszczone cyc). 
Kościół murowany, wybudowany 
w r. 1870. Poczynając od Siedli­
szcza, coraz liczniej występują je­
ziora. W okolicy Cycowa—Głębokie, 
Porosłe.

W Nadrybiu nocleg. Po­
czta Wiszniewice, st. kol. Trawniki.

(«. d. n.)
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Z Chełm a
C h o ro b ę  w ie e k o m is s rz a .
Zastępca kom, miasta p, Franci- 

szek Pawlak znajduje się od 17 lip. 
oa r. b, w szpitalu św, Mikołaja, 
gdzie w dniu 18 lipca poddał się 
poważnej operacji, dokonanej przez 
dr. mj, Korczakowskiego. Po od­
byciu operacji p. wicekom, F. Paw­
lak przychodzi powoli do zdrowia, 
lecz, zdaje się, nieprędko będzie 
mógł całkowicie przystąpić do pra­
cy w Magistracie, gdyż nabyte w 
czasie kampanji legjonowej rany 
1 choroby zacsynają się przypomi­
nać. Poza tem wyczerpała jego si- 
ły praca, związana z jego stanowi­
skiem. By ratować sdrowie, będzie 
zmuszony udać się na dłuższe le­
czenie do odpowiedniej miejscowo­
ści kuracyjnej.

M iasto  b e*  głów . 
Pomimo choroby p.wicekomisarza, 

który niewiadomo kiedy będzie 
mógł objąć urzędowanie, kom. p,
O. Gordziałkowski wyjechał w dniu 
12 lipca r. b, na 5-tygodniowy ur­
lop wypoczynkowy, pozostawiając 
miasto na bożej łasce.

Przyjmowanie stron powieraoue 
sostało odnośnym referentom, na­
tomiast wszelkiego rodzaju decyzje, 
dotyczące administracji, wydaję wi­
cekom. p. F. Pawlaka ze sspitala, 
de którego cedziennie przyjeżdżają 
referenci z plikami akt do podpisu.

Konferencje z referentami odbywa­
ją się pomimo osłabienia witekemi- 
aarza z powodu operacji.

Zaznaczyć należy, że sekretarz 
Magistratu p. Cyprjan Odorkiewicz 
również jest nieobecny, gdyż w dniu 
28 czerwca r. b. wyjechał na 6- 
tygodniowe wyszkolenie wojskowe 
i zastępuje go sekr. Rady Przyb, 
i Rady Szk. p, J. Smyk. W dodatku 
na urlopie kier.Wydz, Fin, p, $. Dmióski* 
W y cieczk ę  n a d  p o lsk i B ałtyk.

Zw. Legj. w Chełmie zorganiio- 
wał pod przewodnictwem p. Stani­
sława Raszula wycieczkę nad Bał­
tyk.
Wycieczka poza drobnemi niedo- 
maganiami, które prześladują każdą 
wycieczkę i niezależne są od wy­
siłków organizatorów, odniosła ol­
brzymi sukees, dając możność po­
znania Bałtyku okeło stu uczestni­
kom wycieczki z terenu chełmskie­
go. Główną zasługą tej obywatel­
skiej imprezy należy przypisać bez- 
sprzecznie p. S. Raszulowi.
P o w ró t p. preff, K ińczyka 

* s a d  B ałtyku,
P, prof, Michał Kińoiyk, prezes 

Rady Pow, BBWR, w Chełmie, po­
wrócił w dniu 25 lipca r, b. po 10- 
dniowej nieobeenośei do Chełma,
P, pręt. M. Kióczyk brał udział w 
wycieczce nad Bałtyk, Spodziewa­
my się, iż praca społeciao-państwo- 
wa na tutejszym terenie, pozostają­
ca chwilowo na martwym punkcie, 
zostanie znowu Ożywioną.
W iec p rz e d w y b o rc z y  do  XVIII 

K o ag reau  S jo a is ty e z n e g o .
W dniu 22 lipga r. b. odbył się 

wiec przedwyborczy do XVIII Kon­
gresu Sjonistycznego. Przemawiali: 
p. N. Rogak, p. Z. Gordon, p. Z, 
Geld, p, I. Zydler i p. Kramer.

Wiec odbył się w lokaiu „Bejta- 
ru“ (ul. Reformacka, 23 )

TaKiż wiec pod gołem niebem na 
placu przed teatrem „Polonja* zo­
stał zerwany. Wynikła bójka na 
szeroką skalę. Użyto z braku laku 
względnie gumy arabskiej—kawałków 
pobliskiego płotu.
K o lon ja  le tn ia  TOZ"u w 

U h rusku .
Tow. Ochr. Zdrowia w Chełmie 

prowadzi już od kilku lat w Uhru­
sku kolonję dla biednych a słabo­
witych dzieci żydowskich z Chełme.

Kolonja zajmuje nader skromny 
budynek piętrowy, jest pod bliższem 
kierownictwem p. Morgenszterna i 
młodej ale dzielnej administratorki. 

Obecnie jest na kolonjl około 50

k r o n i k a

i pow iatu.
dzieci, chłopców i dziewcząt, w 
wieku szkolnym. Mają kilka czy­
ściutkich jasnych sal, bibljotekę, do­
brą djetę, leśne powietrze, szeroki 
Bug i fachowa opiekę. Po upalnem 
piekle zakurzonych uliczek pod­
miejskich dziatwa czuje się tam 
jak w raju, Coź, kiedy raj ten mo­
że się skończyć z braku funduszów, 
których już nie deje ani Magistrat 
ani Gmina Wyzn. Żyd.

Zarząd kolonji apeluje do oby­
wateli dobrej woli o pomoc.

R dłfcolonja pó łnag ich .
W dniu 10 lipca r. b. Magistrat 

uruchomił półkolonje dla najbied­
niejszych dzieci Chełma w wieku 
przedszkolnym, Obecnie znajduje 
się w półkolonji 75 dzieci, Dziatwa 
przebywa w ogrodzie miejskim ed 
godz. 9 do 18 i otrzymuje tam o- 
pieke i całodzienne utrzymanie: 
śniadanie, obiad 1 kolację, Kierow­
niczką — p, Julja Szulcewa, higie­
nistka. Półkolonja powstała z ini­
cjatywy wicekom, p, F, Pawlaka, 
zorgaaizowana zaś została wspólnie 
z lekarzem miejskim p. dr. M, 
Sagatowskim. Dziatwa wyglądem 
swym wzbudza wprost politowanie, 
przedstawiając obraz nędzy i roz­
paczy: w obdartych ubrankach, nie­
mal bez bielizny. Tak wyglądają 
przyszli obywatele Polski!

Poczuwamy się do obowiązku 
obywatelsko - dziennikarskiego I 
zwracamy się do Społeczeństwa 
chełmskiego z uprzejmą prośbą o 
przyjśeie tej dzieciarni z pomocą 

1 przez składanie starych ubranek, 
bielizny i t. p., które przyjmuje Ad­
ministracja „Kroniki Nadbużańskiej*. 
R oboty  p u b lic e iie  w  C h e łm ie .

Magistrat przystąpił do przebru- 
kowania uliey Lwowskiej przed 
cmentarzem, poczem rozpoczęta 
zesłanie budowa chodnika przy ul. 
Hrubiessowskiej. Projektowana jest 
regulacja i zabrukowanie uliey Ko­
walskiej. Budowa chodnika przed 
koszarami znacznie posunęła się 
naprsód.
P o s tę p  k u l tu ra ln y  S yozyne 

gm . O lohew ieo,
Wystawiona w Syczynie w dniu 

uroczystości Święta Morza sztuki 
Kraszewskiego „Chata za wsią* 
odegrana została wyłącznie przez 
młodzież s y  c i y & s k ą  pod 
kierownictwem p. Stanisława Ja­
rockiego, kier. szk, powsz. Jest 
rzeczą godną podkreślenia, iż we 
w s i sdołano zorganizować ze­
spół amatorski na taką skalę, że 
podjął się on odegrać sztukę, gdsie 
występuje około 40 osób.

U rlop .
Z dniem 16 lipca r b. rozpoczął 

urlop wypoczynkowy lekarz miej­
ski p. dr. Mikołajf'Sagatowski, Za­
stępować go będzie lekarz kolejo­
wy p. dr, Tadeusz Małeeki, który 
urzęduje w labolatorjum miejskiem 
od godz, 10 do 13.

S p re e to w o n le .
W artykuliku p. i. „Przyjazd 

p. prezydenta I. Mościckiego* w nu­
merze 10 „Kroniki Nadbużańskiej* 
z dnia 16 lipca r. b. — mylnie po­
dane zostało, że święto pułkowe 
7 p. p. Leg. w Chełmie odbędsie 
się w dniach 22—24 sierpnia r. b.

Święto pułkowe odbędzie się w 
dniacb 22—24 września r. b., co ni- 
niejszem prostujemy.
P o z d ro w ie n ie  *  C zec h o sło ­

w acji.
Druhny 111, Ż. D. H, przy Szkole 

Handlowej w Chełmie zasyłają w 
osobie swej drużynowej p. Urszuli 
Niewiadomskiej pozdrowienia dla 
Chełma i „Kroniki Nadbużańskiej*. 
Serdecznie dziękujemy!. 

P o d s łu c h a n e .
— Co za upały! Opaliłam się do 

tego stopnia, ie  nie mogę się ru­
szyć,., Jaka to przykra rzecz opa- 
rsellzna słoneczne!

— Nic strasznego. Kup „DELEK- 
TAR* u aptekarza G. Dziemskiego. 
Odrazu przejdzie. „DELEKTAR" 
nietylko usuwa opierzchnięcia, 
wągry i wyrzuty (ale nie wyrzuty su­
mienia), lecz dobry jest na wszel­
kie wpływy etmosferyczne. Z po­
pękaną skórą, rękami, ustami adre­
sować się można tylko do „DELEK- 
TARU“... Jest on też dobry pod pu­
der.. Powiedz Jankowi, że dosko­
nały też po goleniu... Zdaje mi się. 
ie czerwienieje mu skóra po brzy­
twie..

— Czy to drogie?
—Bagatela.. Opłaci się..;

Z akw estionow anie restau ­
r a c ji „Zdrój".

Jak się dowiadujemy od p. Roz- 
mana, oraz jak potwierdza Dowódz­
two Garnizonu w Chełmie zestał 
wzbroniony przez to ostatnie wstęp 
oficerom i źółnierzom do restau­
racji „Zdrój* (włeśeiciel p. Dąbro­
wski) przy ul. Lubelskiej obok 
teatru •Polonja".

I ME E l
z

ŁUPU VELEZ
Przepiękny dramat egzotyczny

W sobotę i niedziele popoładciówks

P U K U  Z llih in
DOUGLASEM FfllRBMKSEM

Od p o n ied z ia łk u

Dramat grozy i sensacji.

niezrozumienie.
W społeczeństwie naszem prze­

węża jasny, zdecydowany kierunek, 
którym Państwo i Naród zmierza- 
I ł  osiągnięcia swoich celów. 
Myśli tych jednak nie zdołał zro­
zumieć szereg jednostek, piastują­
cych urzędy państwowe drugiej 
instancji. Jeśli układ stosunków w 
społeczeństwie nie zawsze jest po­
myślny dla społeczeństwa, te prze- 
dewesystkiem jednam ze źródeł 
tych niepowodzeń jest brak pod­
trzymania linji kierunkowej ze stro­
ny pewnych jednostek urzędowych 
z pośród władz powiatowych, Ilnji, 
wyznaczonej przez władze neezel- 
ne. Te niedomagania powinny wła­
dze naczelne usunąć z tą samą 
konsekwencją, z jaką przeprowa­
dziły swą rację stanu we władzach 
pierwszej I drugiej instancji.

Rio [Me lo Warszawy?
Administracja „Kroniki Nadbu- 

żańskiej" podaje do wiadomości 
swych P. T. Czytelników, że wkrót­
ce przeprowadzi rezlosowanie 2 
bonow turystycznych, wydanych 
przez Zarząd Hotelu „ROYAL“ w 
Warszawie. Bon taki daje prawo 
do bezpłatnego zamieszkania przez 
dwa dni w Warszawie w hotelu 
„ROYAL“, oraz na utrzymanie 
przewodnika do oprowadzania po 
Warszawie.

Udział w losowaniu mogą brać 
jedynie ci czytelnicy, którzy są 
prenumeratorami przynajmniej od 
1 lipca r. b., przyczem nie zalegają 
w opłatach prenumeraty.

Korzystajcie więc z okazji, nad­
syłajcie za zaległe prenumeraty, aby 
mieć możność udziału w losowaniu.

Losowanie odbędzie się w dniu 
9 sierpnia r.b. o godz. 16 w loka. 
lu Administracji „Kroniki Nadbu- 
żańskiej".

P. T» Czytelników, którzy będą 
interesować się tem losowaniem, 
Administracja zaprasza do udziału 
w komisji losowania.

— o —

K U P O N
lo  udziału w losowaniu bonów lorysljcznyth

dsta

imię i nazwisko

urząd pocztowy

dokładny adres

podpis
UWAGA. Kupon niniejszy należy wy­

ciąć, czytelnie wypełnić i przesłać do 
Administraeji w kopercie. Zaopatrzonej 
5-groszowym znaczkiem pocztowym, lub 
też Administracji doręczyć.

NADESŁANE,

Sprostowanie.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze?

W A6 10 „Kroniki Nadbużsńskfej* 
zamieszczona jest notatka p. t. 
„Ofiara Bugu*. Powołując się na 
przepisy prasowe, iąddm zamiesz­
czenia w wymienionem cz topjśmio 
następującego sprostował -

Majątek Świerżu nieprov ndzi żad­
nej płatnej plaży, abym ł obo­
wiązany wyznaczać mi ej 5 . nada­
jące się do kąpieli. Niemi jeszcze 
takich ustaw, któreby m krzywe ty 
właścicielom terenów nadHneżnyeh 
oznaczać miejsca kąpieli, przeciw­
nie, zabrania się chód*' i oso­
bom obcym po terenie.m Mku,

To, że hr. Tarnowski ddał zu- 
pełnie bezpłatnie dom na ur»ą zenie 
kolonji dla dzieci z gimn jum, nie 
naoże mnie zobowiązywać prawnie 
ani moralnie do urządzeń - * pew- 
nemi nakładami kąpielisk <te ko­
lonji. Powinny to były zro ć osoby 
zainteresowane.

Zwracała się do mnie p kierow­
niczka kolonji z zapyta? *-m, czy 
nie mógłbym wyznaczyć r jsca na 
kąpiel. Odpowiedziałem, ź - skutek 
wezbrania wody nie m gę tego 
zrobić. Świadkiem tej ro* »y by­
ła p. Lipniackr, metka t> giczme 
Zmarłej.

Jeszcze raz proszę o ze -łaszcze­
nie powyższego sprostował e i za­
przeczenie fałszywym p< głoskom, 
w przeciwnym zaś razie zażądam 
satysfakcji na drodze sąd j.

Z poważaniem
A. Sty phi s'i, 

rządca maj. Świ«rźe.

Od R edakcji.
W związku z powyźst- ?. otrzy­

maliśmy jeszcze jeden I sL podpi­
sany pseudonimem „Sfinks".'

Umipścimy i tamten, e aż po 
nadesłaniu nam przez ? utora na­
zwiska i adresu, co zres ?ą autor 
przyobiecał.

Do sprzedania
Iowę, podstawka r 1 pi*czątki i dzw nek 
ręczny stołowy. Wiadomość w Administracji 
„Kroniki Nadbużańskiej.*

Zduhiono ksii**ec*kę 'w kładko-^ g U U l U H U  w ą Nr.36,Wdaną przez 
Polski Bank Spółdzielczy w hełmie h» 
imię Jadwigi Czechowskiej. Zne’azca zechce 
oddać p^d adresem: Hrubieszowska, 32 e.

S l i i e i t a  matematyki
dyeji na czas wakacyjny. Zgłoszenia d» 
Administracji .Kroniki Nadbużańskiej*.
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loSlny Zjazd Łegjonistdw w Warszawie
w dn iu  6 s ie rp n ie .

Zarząd Oddr. Zw. Legj. Polsk. w 
Chełmie zawiadamia, że Ogólny 
Zj. Legj. odbędzie się 6 siarpniar .b. 
w Warszawie. Okręg Lubelski bę­
dzie stanowił osooną jednostkę.

Uczestnicy otrzymają 80 proc. 
zniżkę kolejową na podstawie kart 
zjazdowych. Opłaty za karty wy­
noszą 2 zł. 50 gr. dla członków z 
dochodami 300 zł. miesięcznie i 
3 zł. 50 gr. dla członków z docho­
dami powyżej 300 zł. Opłaty po­
brane będą przez Zarząd zgóry. 
Opłaty i zapotrzebowania składać 
należy na ręce prezesa Oddz. Zw. 
Łegj. ob. Tadeusze Tomaszewskie­
go (Chełm, ul, Lubelska, 70). Co­
dziennie od godz, 19 do 20 do 1- 
VI! 33) włącznie, Prawo do otrzy­
mania karty mają: legjoniści, peo- 
wiąsy i po jednej osobie z najbliż­
szej rodziny członka (żona, dziecko).

Do
P, T, Redakcji „Kroniki tlB dbulaóskiej"

•w  C ł i e ł m l e .
Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o umieszczenie załączo­

nego listu otwartego do p. Mena- 
szy Rozenbauma,

LIST OTWARTY
do p .  Menaszy Rozenbauma

w C hełm ie.
Szanowny Panic!

Jak  się dowiadziałein ostatnio, chce  Pan 
przemocą i tenorem zmusić mego pracodawcę 
p. Chaskiela Szyldkrota do rozwiązania ze 
mną stosunku służbowego. Czyżby w ten  spo­
sób odwdzięczał mi się Pan za ratunek, kiedy 
to  Pan wmawia? w siebie, że jes t  otruty 
przez swoją żonę? A może myśli Pan, że po­
winienem był wziąć na siebie  całą odpowie­
dzialność w Urzędzie Śledczym? Chcąc być 
wiernym sw em u sum ieniu , byłem zmuszony 
w wytoczonej przeciwko Panu sprawie karnej 
powiedzieć ca łą  prawdę. Prawdę, że dwukrot­
nie zostały pobrane przez Pana  pieniądze 
za długi u sierż. 7 p.p. Leg. p Ostrowskiego, 
kolejarza p.Drozda, p.Buczkowskiego i innych.

Czy nie dość, że Pan  te ro rem  i podstępem 
wydostał u  mnie pokwitowanie, jakoby Pan  
nie był mi nic winien, kiedy w rzeczywistości 
dłużny mi Pan jest około 600 zł. Chciałem 
z Panem  udać s ię  do sądu  polubownego czy 
do rab in a ,a leP an z  tak rzetelnych i uczciwych 
sposobów  załatwienia spraw kupieckich wy­
śm iew a się  tylko. P an u  je s t  wygodniej uży­
wać te ro ru  i prawa pięści przy pomocy swego 
b ra ta  i ludzi z pod ciemnej gwiazdy. Niech 
weźmie P. pod uwagę, źe gdybym opisał histo- 
r ję  5 lat mej pracy u Pana, sprawa napewno 
oparłaby s ię  o prokuraturę . Zapomniałby Pan 
wówczas o sw oich „uczciwych in te re sa ch 8 
na bardao długo..

Podając  powyższe do oceny opinji publicz­
nej, ostrzegam  Pana i proszę, aby zaprzestał 
Pan teroryzować mego pracouawcę p. Ch. 
Szyldkrotazapom ocą skupowywenia jego wek­
sli, oraz mnie zapomocą napaści i publicznego 
bicia se swym bratem  na ulicy.
Chełm, dpia 27 lipca 1933 r,______L. S z e k .
Na fu n d u sz  p ra so w y  „Kraniki 

Nedbużańskiej" wpłacili: PP. mg. 
Grzeg.Dziemski 1 zł-, P Adam Polak 
(zebraneod 12 osób) 8 z?. 40 gr. Urz, 
Gmin, Wyryki (pow. włod.) 8 tł, 40 gr, 
Razem 17 zł. 80 gr.
Razem z poprzedniemi 472 zł. 30 gr,

Magistrat m. Chełma. Chełm, dnia 22-VI.33.

Do P. I . Objwatcli ul Chełma.
W związku z obchodem 15-lecla 

święta pułkowego i uroczystością 
odsłonięcia pomnika poległych żół- 
nierzy pułku, przyjeżdża w dniu 
22 września r. b. do Chełma p-
prezydent Rzeczypospolitej oraz pp,
inspektorowie arm ji, genaraiew ie i oficerowie sztab ,

Ponieważ pułk nie jest w stanie wszy­
stkich pomieścić, zwracam się z gorą­
cą prośbą do P. T. Obywateli m. Cheł­
ma o zaofiarowanie kwater dla przy­
jezdnych gości, przeznaczając na ten 
cel chociażby jeden odpowiednio urzą­
dzony pokój z obsługą na okres 1 do 
2 dnia t. j. dn. 22 i 23 września.

Łaskawe zgłoszenia proszę składać 
na ręce sekr. Magistratu, pokój JN*s 16, w 
term. najszybszym, najpóźniej do dnia 
31 lipca r. b.

Kier. Tymcz. Żarz. m. C he łm a 
O . G o r d z i a ł k o w s k i  

Komisarz Rządowy

MAGISTRAT MIASTA CHEŁMA Chełm, duia 25 lipca, 1933 r,
Wydział Budowlany 

L. 1V-B.

OGŁOSZENIE.
Działając na podstawie art. 185 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 16-11-28 r. (Dz. U. R. P. Np. 23,‘poz, 202), zgodnie żart. 
3 7 7  i 380, ten ostatni w brzmieniu art, 1, p, 9 rozporządzenia z dnia 
5-X(l-1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86), — Magistrat m. Chełma wzywa 
wszystkich właścicieli nieruchomości do niezwłocznego przystąpienia 
do otynkowania względnie odnowienia fasad domów, a mianowicie: napra 
wienia uszkodzeń tynków, zeskrobania starej farby, przetarcia tynków i poma­
lowania. Kolor malowania nie może być rażący, zabrania się używania 
kolorów niebieskich i czerwonych, Ró wcześni; peleća się naprawić uszkodzo­
ne rynny i rury spustowe, które należy doprowadzić do poziomu chod­
nika. Kominy na strychach i ponad dachem należy zrewidować i uszko­
dzone naprawić, Ogrodzenie frontowe i bramy doprowadzić do należytego 
stanu / pomalować olejno. Zabrania się bielenia parkanów wapnem.

Winni niezastosowania się do niniejszego zarządzenia pociągani będą 
do odpowiedzialności karnej, a roboty wykonane będą przymusowo na 
koszt właściciela.

B udow niczy M iejski w/z Kierownika Tymcz- Zarzadu m iasta Chełma
W ło d z im ie rz  F ą fro w ic z  F ra n c is z e k  P a w la k

Członek Rody Przyboczne]

O b w iesz c z en ie  o licytacji (27385/Vl/33).

Ogłoszenie o przetargu.
Dyrekcja Państw. Seminarjum Naucz, Zsńsk. w Chełmie-lub. 

ninDjstem Dodaje do wiadomości, że w dniu 16 s ie rp n ia  r.b. 
o godzinie II odbędzie siew gmachu Seminarjum sprzedaż urzą­
dzeń szkolnych, a mianowicie ła w e k  2 o sobow ych , I t a ­
b licy , I k a te d ry —w drodze przetargu ofertowego w myśl 
zarządzenia Kuratorjum z dnia 7 lipca 1923 r. Nr. 11.-14964/33.

Przedmioty licytacji oglądać można w Seminarjum w godzi­
nach od 11 do 13.

Przystępujący do licytacji przed rozpoczęciem takowej 
winni złożyć do rąk przewodniczącej komisji przetargowej kwotę 
20 zł. tytułem kaucji, która to kwota po odbyciu przetargu nie­
zwłocznie zostanie zwrócona tym, którzy przedmiotów licyto­
wanych nie nabyli.

Cena wywoławcza, t. j. szacunkowa wynosi za ławkę i 
katedrę po S zł., za tablicę 3 tl., zaś suma, uzyskana z licyta­
cji, musi być przez nabywcę niezwłocznie po ukończeniu licy­
tacji wpłacona na ręce przewodniczącej komisji przetergowej.

Kupione przedmioty winny być w terminie do dni 3 od 
dnia licytacji usunięte pod rygorem przejścia na własność 
Skarbu Państwa.

Chełm, dnia 20-Vil-33.

A p t e k o  Grzegorza DziemsKlego
W CHEŁMI E

poleca artykuły kosmetyczne —  w życiu codzien- 
nem pań i panów niezastąpione i z powodzeniem 
konkuru jące  z wyrobami zagranicznemi.

K R EM  .JA G O D A " ,  jasny i ciemny. 
M Y D Ł O  „JA G O D A " ,  nadające się do każ­

dej cery (t . j. suchej i t łuste j)  i doprowadzające 
ją do s tanu  normalnego.

Roślinny puder do twarzy w 4 kolorach, 
P a c h n i d l o  „ K w i a t y  p o l s k i e "  (polskie per­

fumy). Gena flakonika 50 gr.
Sezonowy uniwersalny kosmetyk: 
„D ELEK TA R " — do pielęgnowania cery. 
„D E LEK TA R " b. szybko likwiduje oparzenia 

słoneczne, usuwa ból i swędzenie, spowodowane 
nadm iernem  opaleniem. Cena 1 zł. 

f  Olejek do opalań, powodujący równomierne 
opalanie i zdrowy wygląd cery. Cena 90 gr. i 50 gr.

Nac ..»« skuteczny puder od po tu .  Cena 1 zł.

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25-6-1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz Skarb >wyc i (Dz. U. R. P. Na 62, poz. 580), Urząd Skarbowy w Chełmie 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 2 8  l ip c a  1933 r. o godz. 10 rano W lokalu m ł y n a  
w  f o l w .  C hy l in  g m .  O lc h o w ie c ,  celem uregulowania zaległych należności podatku 
dochodowego wraz % odsetkami, k o sz a m i  egzek. grzywną za 1929 i 1930 r. na rzecz 
Urzędu Skarbowego w Chełm ie od P O L A K O W S K IE G O  JANA, odbędzie  s ię  sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości:
1) Motor f-my „Atland8 45 K. M., 1 cylinder, opalany drzewem, 1 sżt. 4000 zł*
2) Walce dubeltowe (dwie szajby wyszczerbione) w dobrym stanie ,  1 szt. 2000 zł.
3) Dwie pary kamieni razowców w dobrym stanie, 2 szt, 1000 zł.
4) Perlak  450 obrot. f-my „Lechja* w Lublinie i wZywcu, model C 1928H 413,1 szt. 800 zł.
5) E kspora tor do oczyszczania zboża, 1 szt. 400 z ł ­
e j  Tryjer używany, w dobrym stanie, 1 szt. 300 zł.
7) Maszyna do robienia kaszy, f-my „Lechja" w  L ub lin ie ,!  szt.  400 zł.
8) Wał transmisyjny, składający s ię  z 3 części z 10 szajbami (z tych 2 o ś r e d ­

nicy 1 m., reszta  mniejsze), 1 szt. 1000 zł_
Gdyby licytacja w powyżej wskazanym term inie  n i ;  doszła do skutku, wyznacza się 

drugi te rm in  licytacji na 3  s i e r p n i a  1933 r.
Z a ję te  przedmioty można oglądać w dnia  licytacji od godz. 9 do godz. 10 w lokalu 

miejscowości powyżej wskazanej.
Z a  K i e r o w n i k a  U r z ę d u  S k a r b o w e g o

H apońsk i
Kierownik Działu Egzekucyjnego.

W

i
A D O L F  ID  A .  T T  3VC -A. IsT

G O R Z E L N IA  i  R E K T Y F I K A C J A
p a b e t k a  w ó d e k

W Y T W Ó R N I A  W I N  i M I O D U  
FABRYKA SOLI  P O T A S O WY C H

C H E Ł M  L T 7 B ,
T E L E F O N  Nr. 5 8 .

Jakie znaczeine ma w ino  ow ocow e B au m an a?
J e s t  t o  a m b r o z j a ,  n e k t a r ,  c u d o w n y  o d n o w i c i e l  m ł o d o ś c i !
Kwasy, zawarte w winie owocowem, zmniejszają nadmiar kwa­

sów żołądkowych, zapobiegają niestrawności albo ją leczą.
Wypędzają z organizmu składniki szkodliwe, które mogłyby 

być przyczyną różnych wyrzutów skórnych.
Fosfor, znajdujący się w odpowiedniej postaci w winie, zużyt* 

kowuje się przez mózg i nerwy, przeistaczając się natychmiast 'w  
myśli i czyny,

Stwierdzonem jest to wszystko przez wybitnych lekarzy 
angielskich.

S K Ł A D  M A T E R JA L Ó W  
B U D O W L A N Y C H  i T ECH N IC ZN Y CH SZ. HELFENBEJN
w Chełmie, róg Lubeskiej i Szkonej Ns 2. —  Telefon Hs 26. —  Egz. od 1898 r.

Podajemy do wiadomości P. T- Klijenteli, źe w obecnym se­
zonie budowlanym firma nasza rozszerzyła znacznie swe agendy 
i jak w lata ;h ubiegłych posiada na składzie m a te r ja ły  b u ­
d o w lan e  po cenach najprzystępniejszych w najlepszej jakości, jak, 
naprz., p a p ę  m-ki Emil Kuźnlckł, k a f le  m-ki F. Radzyński, Sie­
miatycze, o czem prosimy łaskawie się przekonać.

Zawiadamiamy również P. T, Przedsiębiorców budowlanych 
iż podejmujemy się dostaw wszelkich materjałów wchodzących 

_ w zakres budownictwa.
* --------- ..............................................................— . ------ ć

O G Ł O S Z E N I E .
Dział Pracy Więzienia w Cheł­
mie ma dn sprzedania zaro­
dowe KRÓLIKI czystej krwi, 
rasy angora i cfjinchilla, wła­
snego chowu, oraz sadzonki 
morwy białej jedno 1 dwurocz- 
ne dla hodowli jedwabników.

Sprzedaje  się po bardzo przystępnej 
eenie  celem spopularyzowania prze­
mysłu krajowego i otrzymania z te*o 
ty tu łu  pokaźnych zysków.

Oglądanie (od godz, 8 do 17) nie ze- 
bow iązuje  do kupna.

N acze ln ik  Więzienia 
P . B I D A
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